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należności państw ow ej. Są to w  ogóle zarządzenia zaw ierające problem atykę socjal­
ną. Podniesienie podatków lub inne akty urzędowe, które niekiedy zostały uregulo­
w ane w  rozporządzeniach EWG, w iążą się z w ykonyw aniem  funkcji państw ow ych, 
a w ięc dotyczą spraw  statusu. Ich przyjęcie przez Berlin Zachodni jest sprzeczne 
z duchem  Porozum ienia Czterostronnego.

W dotychczasow ej praktyce w szystk ie zarządzenia EWG były  przenoszone na 
obszar B erlina Zachodniego zgodnie z przew idzianym  tokiem  postępowania. U w zględ­
niając ustaloną procedurę oraz zastrzeżenia dotyczące statusu  i bezpieczeństw a, przy­
jęcie rozporządzeń w  B erlin ie Zachodnim nie jest sprzeczne z Porozum ieniem  C zte­
rostronnym .

N ie może być m ow y o działaniu w stecz, jeśli chodzi o jakość praw nego stosunku 
Berlina Zachodniego do EWG. Zachodnioberlińska Izba P osłów  jest jedyną kom pe­
tentną instancją, która nadaje zarządzeniom  moc obow iązującą. N ie istn ieje  ani obo­
w iązek przyjęcia tych zarządzeń, ani z faktu przyjęcia n ie  w ynikają konsekw encje dla 
B erlina Zachodniego na płaszczyźnie statusu B erlina Zachodniego w obec EWG. Jeśli 
rozporządzenia te pociągnęłyby ow e konsekw encje, w ted y  naruszyłyby postanow ienia  
Porozum ienia Czterostronnego.

W n i o s k i

1. B erlin  Zachodni n ie należy do EWG. D latego W spólnoty Europejskie n ie  mogą 
spraw ow ać żadnej w ładzy ani na terenie B erlina Zachodniego, ani w  stosunku do 
B erlina Zachodniego.

2. Jeśli tylko status n ie zostanie naruszony, R FN m oże reprezentow ać interesy  
Berlina Zachodniego w  Europejskich W spólnotach. W ydaje się to być w ystarczającą  
podstawą praw ną coraz szerszego rozwoju ekonom icznych powiązań, będących d o ­
tąd w  zaczątku.

3. Takie pow iązania ekonom iczne, jak rów nież instytucjonalne n ie m ają żadnego  
działania w stecz w  stosunku do statusu praw nego B erlina Zachodniego, a to dlatego, 
że ram y m iędzynarodowej działalności handlow ej B erlina Zachodniego są jednoznacz­
nie, określone w  Porozum ieniu Czterostronnym .

T atian a  A nsbach (L ipsk)

WYBORY BEZPOŚREDNIE DO TZW. PARLAM ENTU EUROPEJSKIEGO W 1978 R..
— WYJŚCIEM Z KRYZYSU ZACHODNIOEUROPEJSKIEJ INTEGRACJI

I BU R 2U A ZY JN EJ DEMOKRACJI?

W punkcie 12 kom unikatu z konferencji szefów  państw  i rządów krajów  człon­
kow skich zachodnioeuropejskich państw ow o-m onopolistycznych W spólnot (EWWS, 
EWA i EWG) — odbytej dnia 10 grudnia 1974 r. w  Paryżu — sform ułow ano pod 
adresem  Rady M inistrów  W spólnoty Europejskiej następujące zalecenie: „Szefow ie  
rządów postanow ili, że ustalony w  Traktacie cel — pow ołanie ogólnych w yborów  do 
Parlam entu Europejskiego — pow inien  być tak szybko jak to m ożliw e zrealizow any. 
Oczekują oni z zainteresow aniem  propozycji Parlam entu i życzą sobie, aby Rada po­
stanow iła o tym  w  1976 r. W takim  w ypadku ogólne, bezpośrednie wybory odbyłyby  
się w  1978 r. '

Poniew aż Parlam ent Europejski składa się z przedstaw icieli narodów objętych
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w spólnotą państw , w ym agane jest odpow iednie reprezentow anie każdego narodu. 
Parlam ent Europejski b ierze udział w  dalszej rozbudow ie Europy [ . . .].

Zostaną rozszerzone kom petencje Parlam entu Europejskiego, szczególnie poprzez 
przekazyw anie W spólnocie określonych upraw nień ustaw odaw czych” 1.

Zgodnie z tym  zaleceniem  Rada M inistrów EW wraz z m inistram i spraw  zagra­
nicznych krajów członkow skich podpisała w  B rukseli dnia 20 w rześnia 1976 r. de­
klarację a także „akt o przeprowadzeniu ogólnych, bezpośrednich w yborów  deputo­
w anych do Zgrom adzenia” 2.

U stalono w ięc w ażniejsze deklaracje dotyczące pierw szych bezpośrednich w y b o ­
rów deputow anych do w spólnego „Zgromadzenia”, które znajdują się jako parlam en­
tarna instytucja pomiędzy organami egzekutyw y Rady i Kom isją W spólnot, n ie dy­
sponuje w  pełni w ładzą ustawodaw czą i — przeceniając sw oje znaczenie — określa  
się m ianem  „Parlam entu Europejskiego”. Można stwierdzić,' że dotychczas w  żadnej 
m iędzynarodowej, państw ow ej organizacji nie było takiej instytucji jak bezpośrednie
i ogólne w ybory przy czym term iny „ogólne” i „bezpośrednie” oznaczają, że mają 
one m iejsce w e w s z y s t k i c h  krajach członkow skich organizacji i z w łączeniem  
takich form wyborów  pośrednich jak: poprzez w yborców  albo przez typow anie posłów  
z ram ienia parlam entów  narodowych.

Pow staje pytanie o prawne i polityczne podstaw y takiego now ego zjawiska  
w  zachodnioeuropejskiej im perialistycznej integracji i jego znaczenie w  obecnej fazie 
ogólnego kryzysu system u kapitalistycznego. Inny problem  zaw iera się w  pytaniu, ja ­
kie m iejsce przypadnie tem u przedsięw zięciu  w  ramach dalszego gospodarczego i po­
litycznego rozwoju zachodnioeuropejskiej integracji. Już w  latach 1914/1915 W. I. L e­
n in  zajm ow ał się problem em  zaw artym  w  haśle „zjednoczone państw a Europy”. 
N azwał on m ożliw e zjednoczenie kapitalistycznych krajów  Europy „układem  europej­
skiego kapitalizm u [ . . .] na tem at, jak można w spóln ie zniew olić socjalizm  w  Euro­
pie”, a także „organizacją reakcji” 3. Taka charakterystyka kapitalistycznych treści 
klasow ych im perialistycznego procesu integracji została pół w ieku  później p otw ier­
dzona przez pow stanie takich państw ow o-m onopolistycznych W spólnot jak Z jedno­
czenie Węgla i Stali (M ontanunion), Euratom oraz przez EWG — najw ażniejszą  
organizację w  globalnym  rozwoju — jak również ich zjednoczenie przez w spólne in ­
stytucjonalne organy. Ogólny kryzys społeczeństw a kapitalistycznego objął także pro­
cesy państw ow o-m onopolistycznej integracji Europy zachodniej. D oprowadził on do 
zaostrzenia im m anentnych sprzeczności i opóźnienia tem pa procesu integracji.

W takiej sytuacji rządy państw  członkow skich zachodnioeuropejskich W spólnot 
próbują coraz częściej na w spólnych konferencjach na szczycie, poprzez polityczne  
postanow ienia w  form ie „kom unikatów ” lub „w yjaśnień” polecić organom W spólnot 
opracow anie przez polityków  tych problem ów, które nie zostały dokładnie przew i­
dziane w układach. Powinno to przyczynić się do pogłębienia procesu integracji
i w skazać — w interesie monopoli — w yjśoie z perm anentnego kryzysu zachodnio­
europejskich W spólnot'1.

Jednocześnie nie zdołano osiągnąć w iększości z am bitnych postanowień. Na k o n ­
ferencjach w  Den Ilaag w  grudniu 1969 r., Paryżu w  październiku 1972 r., K open­

1 W : T ezie  zur Europdlschen Politischen Zusam m enarbeit (EPZ). P r e s s e -  u n d  In f o rm a t io n s -  
a m t  d e r  B u n d e s re g ie ru n g .  B o n n  1976, s. 97.

2 P o r .  z te k s t a m i :  ,,D as  P a r la m e n t”  n r  49 z 4 X II  1976. B o n n , s. 3.
n W . I. L e n i n ,  Uber die Losung der Veretnigten Staaten von Europa. W:  W.  I. L e n i n .  

dzielą wybra?ie. M o sk w a  1975, s. 166.
4 P o r .  L . M  a  i  e  r, Besonderheiten der E ntw icklung W esteuropas zu  einem  im perialistichen  

Centrum. , , IP W - B e r ic h te ”  9/77, s. 10; p a t r z  ta k ż e : Chronik der Ratlostgkeit. „ H o r iz o n t”  n r  42/77, 
s s. 24 -  27.
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hadze w  grudniu 1973 r. i Paryżu w  grudniu 1974 r. zostały podane przez szefów  
państw  i rządów orientacje, w zględnie postanow ienia dotyczące pow ołania tzw . Euro­
pejskiej Rady, w prow adzenia unii paszportowej (Pass-Union), doprowadzenia po­
przez bezpośrednie w ybory do ustanow ienia w spólnego „Zgrom adzenia” a także prze­
jęcia przez ten organ w ielu  kom petencji, w prow adzenia unii gospodarczej i w a lu to ­
w ej i  innych. Do w ażniejszych  celów  gospodarczej i politycznej integracji w  Europie 
zachodniej należą zarówno te, które zawarte są w  układach jak i te, które określone 
są poza nim i: stw orzenie unii celnej, gospodarczej i w alutow ej, w spólnej polityk: 
ochrony środow iska, polityki regionalnej, socjalnej, agrarnej, zm iany w  zakresie ko­
m unikacji, energii, daleko idące urzeczyw istn ienie „swobody rynku pracy”, ruch usług
i ruch kapitału m iędzy państw am i członkow skim i i w  końcu do 1980 r. stw orzenie  
politycznej „Europejskiej U nii”, która pow inna doprowadzić do ścisłej w spółpracy  
przede w szystkim  w  dziedzinie polityki zew nętrznej, obrony i bezpieczeństw a m iędzy  
państw am i cz łonkow sk im i5. Podczas gdy jeden z problem ów  został rozw iązany — 
tzn. unia celna i w  innych dziedzinach — jak np. stw orzenie zachodnioeuropejskiego  
W ielkiego Rynku — osiągnięto znaczne efekty, to działania w  celu utw orzenia unii 
gospodarczej i  w alutow ej, a także politycznej nie prowadzą do oczekiw anych sukce­
sów. Na konferencji 29 kom unistycznych i robotniczych partii Europy w  dniu 29 i 30 
czerwca 1976 r. w  B erlin ie oceniono, że kryzys w  m iędzynarodowych politycznych
i ekonom icznych stosunkach prowadzi do głębokich sprzeczności, które objaw iają  
się w  ograniczeniu dem okratycznych i socjalnych praw mas pracujących a także 
w natężeniu w alki konkurencyjnej wśród grup m onopoli także z krajów E W G 6.

W tej i sytuacji ujaw nia się w  dziedzinie instytucjonalno-politycznej — służąc 
jednocześnie jako dowód kryzysow ego zaostrzenia się sprzeczności w  zachodnioeuro­
pejskim  procesie integracji — szczególnie w yraźnie konflikt pom iędzy odśrodkową 
tendencją do rozpadu a dośrodkową tendencją do um ocnienia W spólnoty. Obecnie 
tendencja dośrodkowa jest coraz bardziej w ypierana przez dążenia odśrodkowe. Jako 
przykłady mogą służyć: a) tzw. „komprom is luksem burski” z 1966 r.; b) próby po­
głębienia integracji i w yjścia ponad układy integracyjne poprzez rezolucje, postano­
w ien ia , kom unikaty i w yjaśnienia 7; c) n iew ykonyw anie zaw artych w tym  akcie no­
w ych, zasadniczych celów  i d) zinstytucjonalizow anie Europejskiej Rady obok Rady 
M inistrów  Europejskiej W spólnoty. Stan ten określił prezydent unii europejskiej RFN, 
Theo M. Loch jako rzeczyw istość drugiej połow y lat siedem dziesiątych, w  której do­
m inuje „sprzeczność m iędzy zrozum ieniem  a niezdecydow aniem ” 8, jako paradoks, 
który n ależy usunąć. Termin „niezdecydow anie” stanow i określenie zachow ania n ie ­
których państw , które w ykazują dużą podejrzliw ość w obec zaplanow anego pogłębie­
nia integracji i przew idują zagrożenie sw ojej narodow o-państw ow ej su w eren n ości9. 
Zachodnioeuropejskie badania dotyczące kryzysu czynią dotychczasową politykę od-

5 P o r .  P o u l l e t ,  G.  D e p r e z ,  S tru k tu r  und M acht der EW -Kommission. Europdische 
Schriften  des Institu ts fu r  Europdische Politik. B a n d  45. B o n n  1976, s. 13; p o r . T exte  zur Euro- 
paischen . . . ,  op. cit.

6 P o r .  D okum ent der K onferenz der kom m unistischen und Arbeiterparteien Europas: Fiir 
Frieden, S icherheit, Zusam m enarbeit und sozialen F ortschritt in Europa. B e r l in  29 i  30 c z e rw c a  
1976, s. 12.

7 P o r .  G . N i c o l a y s e n ,  Der G erichtshof F unktion  und Bewahrung der Judikative. W : 
E u R  z. 4/1972, s . 388.

s. T . M . L o c h ,  Ergebnisse einer europaischen Mission: der Tindem ans — Bericht. W ; 
, ,E u r o p a - A rc h iv ”  s e r ia  3/1976, s. 67.

* R zą d  h o le n d e r s k i  w y ja ś n i ł  ju ż  w  1971 r . :  „ Ż a d e n  r z ą d  h o le n d e r s k i  n ie  zg o d z i s ię  n a  u n ię  
w a lu to w ą  b ez  s p ra w o w a n ia  p ra w d z iw e j  k o n t r o l i  p rz e z  E u r o p e j s k i  P a r la m e n t”  (c y t .  za  G . N  i-  
c o l a y s e n ,  Die A nw endung des Europaischen G em einschaftsrechts in Ddnemark, Grossbritan- 
nien, Irland und Norwegen. W : K S E R , B a n d  15/1972, s. 100).
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pow iedzialną za tego rodzaju zachowania. R eferent w  Instytucie Badawczym  do Spraw  
M iędzynarodowej Polityki i B ezpieczeństw a w  Ebenhausen, RFN dr Heinz Kramer 
stw ierdza, że polityka taka nastąpiła  czysto funkcjonaln ie i „była nastaw iona jedno­
stronnie na spraw y ekonom iczne W spólnego Rynku pozostaw iając w  zaniedbaniu so ­
cjalne i dem okratyczno-instytucjonalne kom ponenty tego zagadnienia”, co ujaw niło  
się przy urzeczyw istnianiu unii gospodarczej i w alutow ej jako zjaw isko „nadzwyczaj 
szkod liw e” I0.

Odnośnie do niepow odzeń dotychczasowych prób w cielenia  w  życie unii gospo­
darczej i w alutow ej jako zasadniczego jądra integracji la t siedem dziesiątych i w  
efek cie  Unii Europejskiej do 1980 r. za głów ne przyczyny niepow odzeń uważa się 
m. in. „daleko postępujące założenia techniczne i  technokratyczne” oraz „brak po­
w iązania w ybranej drogi integracji w  zdolnym  do działania politycznym  i dem okra­
tycznym  procesie rozstrzygającym  na poziom ie W spólnoty” ” . W sprawozdaniu grupy 
studyjnej K om isji EW o stanie w cielenia  w  życie unii gospodarczej i w alutow ej 
stw ierdzono, że odnośnie do podziału kom petencji i m. in. stworzenia w s p ó l n e j  
p o l i t y k i  w alutow ej, gospodarczej i socjalnej i w  dziedzinie instytucji konieczne 
jest pow ołanie dla w spólnych polityków  decydującego centrum , m ającego w pływ  
w  nieograniczonym  zakresie na budżet oraz „dem okratyczna kontrola spraw owana  
przez w ybrany w  bezpośrednich wyborach Parlam ent Europejski, który posiada 
praw dziw e ustaw odaw cze kom petencje” I2. Jako m ożliw e w yjście z kryzysow ego po­
łożenia zachodnioeuropejskiej integracji uważa się m. in. bezpośrednie w ybory do 
Parlam entu Europejskiego i zapew nienie mu szerszych kom petencji. Groeben przed­
staw ił w  dziesięciu tezach na tem at polityki europejskiej już w  1971 r. swój pogląd  
na tę sprawę: „Ponieważ rządy nie są gotow e, aby zaakceptow ać najm niejsze m a­
terialne i instytucjonalne żądania unii gospodarczej i w alutow ej należy spróbować 
w  'okresie przygotow aw czym ’ stworzyć w arunki dla w ym aganych now ych politycz­
nych 'założeń' [ . . . ]  proces dem okratyzacji na płaszczyźnie W spólnoty pow inien być 
rozpoczęty poprzez bezpośrednie w ybory posłów  do Parlam entu Europejskiego. Par­
lam ent w inien  otrzym ać takie prawa i zadania, które zakładają konieczne do pow o­
łania unii gospodarczej i w alutow ej zm iany ii uzupełnienia i m ożliw ości staw iania w o ­
tum ” I3. N aw ołuje siię w ięc „do 'm ocnego, now ego założenia’, które w yraża się w  dą­
żeniu do ponownego w prowadzenia postanow ień w iększości zgodnych z układam i 
w R adzie i do w zm ocnienia kom petencji ustawodaw czych Parlam entu Europejskiego 
w łącznie z w yboram i bezpośrednim i” u .

W rzeczyw istości chodzi o przezw yciężenie stanow iska w  spraw ie ochrony naro- 
dow o-państw ow ych praw suw erenności, o  stw orzenie stanu, w  którym  kraje człon­
kow skie W spólnoty nie m ogłyby przyjąć roli „państw układów ” 15. W czasopiśm ie 
„Magazyn EW” otw arcie stw ierdza się: „Tylko bezpośredni, praw ow ity, z praw dzi­
w ym  autorytetem  Parlam ent m ógłby poprzez sw oje 'europejsko' zorganizowane

10 H . K r a m e r ,  Politische Ursachen der Krlse der Europalschen Gemelnschaften. W:  
U.  K o h l e r ,  H .-E . S c h a r r e r  (H rsg .), D ie  Europtiische Gemeinschaft in der Krlse. H a m b u rg  
1974, s. 49.

11 P o r .  n p . M . W e g n e r ,  Widerst&nde gegen die Europtiische W ahrungsunlon. W : „ D ie  
N e u e  G e s e l ls c h a f t”  n r  9/77, s. 732.

1! K om m lssion der Europtilschen Gemelnschaften. Berlcht der Studiengruppe W lrtschafts- 
und W tiłnungsunion 1980. B ru s se l, m a rz e c  1975.

"  H . v o n  d e r  G r o e b e n ,  „ E u r o p a - P o l i t ik ” n r  11/1971, s. 9; p o r . ta k ż e  H . K  r  a m  e r ,  o p  c it. 
s .  54.

“  C h. S a s  s e , Regierungen-Parlamente-M lnisterrat. Entsclieidungsprozesse  in  d e r  Euro- 
Pulschen Gemeinschaft. B o n n  1975, s. 131.

,s H . S c h n e i d e r ,  W . W  e  s  s e  1 s, Europtiische Union 1980. Fragen und Thesen im  Hin- 
lic k  auf den T indem ans-Berlcht zur Europalschen Union. B o n n  1975, s. 14.
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partie 'zm usić’ pew nego dnia narodowe rządy, aby rezygnow ały w  coraz w iększym  
stopniu z państw ow ych praw  suw erenności [ . . . ] ” 16 Rozwój taki pow inien — w  szcze­
gólności w  opinii m iarodajnych politycznych kól RFN — doprowadzić do stworzenia  
zachodnioeuropejskiej federacji (w  w yniku WWU i politycznej zachodnioeuropejskiej 
unii), która w zorem  RFN składa się z izby państw, w której reprezentow ane są 
rządy, i z parlam entu ustalonego przez narody państw  członkow skich 17. N ie ma w ięc 
m ow y o tym — jak to w ielokrotnie przedstawiano w  literaturze burżuazyjnej — że  
w ybory bezpośrednie były conditio  sine ąua non  w  celu stworzenia ostatecznej d e­
m okratyzacji w  EW lub że taka „dem okratyzacja” byłaby autom atycznie spow odo­
w ana !3. W ybory bezpośrednie pow inny stanow ić obecnie jeden m ożliw y krok w  dzie­
dzinie instytucjonalnej przyspieszający proces integracji, leżący także w  in teresie  
monopolistycznej burżuazji dążącej do tego, aby zostały zachow ane pseudodem okra- 
tyczne pozory. N aukow iec z kręgu socjaldem okratów  Roland B ieber stw ierdził, oce­
niając oczekiw ania dalszych integrujących postępów  w  ogólnej atm osferze narodo­
w ego stanu kryzysow ego i kryzysu W spólnoty, że „nie jest przypadkiem , iż dokładnie  
w  m om encie najw iększego kryzysu rozwoju system u socjaino-ekonom icznego przypad­
ły postanow ienia w  spraw ie w yborów  do Parlam entu Europejskiego” 1S. Żądania  
zm ian w  zakresie funkcjonow ania Parlam entu Europejskiego zostały dlatego pod­
niesione, poniew aż — szczególnie zainteresow ani procesem  pogłębienia integracji — 
przedstaw iciele państw ow o-m onopolistycznego system u kapitalistycznego pragną w i­
dzieć ten organ —  jeśli chodzi o jego oblicze ideologiczne — jako najsilniej ze w szy­
stkich organów W spólnoty „zorientowany europejsko” jakoby pośrodku pomiędzy  
interesam i „narodow ym i” i „europejskim i”. N ależy w ięc stworzyć organ integrujący, 
który stałby ponad narodow ym i parlam entam i 'i posiadałby w  w yniku głosowania  
w iększości partii w ielk iego kapitału —• prawo zatw ierdzania uchw ał a także norm a­
tyw nych aktów, które m iałyby moc obow iązującą w e w szystkich  krajach W spól­
noty 20. \

K iedy jednak dotrzym ano um owy i w  <jiniu 20 w rześnia 1976 r. podpisano aneks
o przeprow adzeniu w yborów  bezpośrednich do w spólnego „Zgromadzania”, pokonu­
jąc trw ające na przestrzeni dw udziestu pięciu lat im perialistyczne sprzeczności un ie­
m ożliw iające zaw arcie układu o pow ołaniu EW, w iele  problem ów  nadal pozostało 
nie rozwiązanych. Coraz w yraźniej w idać, że w szystk ie  te oczekiw ania i decyzje do­
tyczące „dem okratyzacji” EW a także spraw nego przezw yciężenia kryzysu w  zak re­
sie integracji n ie mogą zostać rozw iązane w  w yniku pow ołania w yborów  bezpośred­
nich. Na dowód tego tw ierdzenia w ystarczy przytoczyć spotkany w  dokum entach m o­
dus proceden tis  odnośnie do problem ów: daty w yborów, postępow ania wyborczego, 
liczby deputow anych, w  stosunku do liczby m ieszkańców  poszczególnych krajów  
członkow skich i form y zw iązku z narodow ym i parlam entam i. Term in w yborów  prze­
widziano na m aj—czerw iec 1978 r. Do tego czasu konieczne jest ratyfikow anie usta­
leń  układu oraz dekretu przez poszczególne państw a członkow skie oraz aneksu naro­

18 C .-C h . S c h w e i t z e r ,  W arten auf den Volkssouveriin. „ E G -M a g a z in ”  n r  6/1977, s. 13.
17 P o r .  Ansprache des Prasidenten der BRD W alter Scheel, vom  19. Mai 1977 in  Aachen. 

„ E u ro p a is c h e  Z e i tu n g ” . E u r o p a  U n io n . B o n n  n r  6/1977, s. 4.
15 P o r .  H . G . K  u  n  d  o c  h , Die Konstitu.ieru.ng des Europdlschen Parlamentes. Zur Reform  

des B erufungsverfahrens der Abgeordneten. K o ln  1974; M . B a n g e m a n n ,  R.  B i e b e r ,  Die 
Direktw ahl — Sackgasse oder Chance fiir  Europa? B a d e n -B a d e n  1976; T . L a u f e r ,  Europa-Wahl 
78. 22 Fragen zur D irektwahl. B o n n  1977.

« B. B i e b e r ,  F unktion  und  Grundlagen d irekter W ahlen zum  Europdlschen Parlament 
im  Jahre 1978. W : „ P a r l a m e n t”  n r  2/1976, s . 229.

P o r . J .  K a n a p a ,  D ie  FKP kdm pf gegen die Wahl des Europdischen Parlaments. „ L 'H u -  
m a n i te ”  z 2 I I I  1976.
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dowej ustaw y w yborczej. W tej fazie w ystępują sprzeczności natury zasadniczej, k tó ­
re pow stają pomiędzy państw am i członkow skim i. We Francji w ysunięto problem  za­
leżności pomiędzy integracją a zabezpieczeniem  su w eren n ości21 — aż do spraw y kry­
zysu rządowego 22.

Coraz częściej okazuje się, że n ie zostały stw orzone przesłanki sprzyjające pogłę­
bieniu procesu integracji zachodnioeuropejskiej, które w edług ujęcia naukow o-poli- 
tycznego w  Europie zachodniej znajdują się w  pogotowiu, aby przenieść kom petencje
i odpow iedzialność w  w ażniejszych politycznych problem ach w  celu rozw inięcia  
w spólnej polityki na in stytucje EW, w łącznie z postanow ieniam i dotyczącym i w ybo­
rów  bezpośrednich. Np. klauzula ham ująca (Sperrk lau se l) art. 2 uchw ały francuskiej 
ratyfikacyjnej w  spraw ie w yborów  bezpośrednich z dnia 22 czerwca 1977 r. spow odo­
wała, że każda próba rozszerzenia kom petencji Parlam entu Europejskiego spotyka się 
z w yraźną rew izją układu i postępowania ratyfikacyjnego 2S. N ależy zapobiegać daleko  
sięgającem u, n iekontrolow anem u i n ie leżącem u w  interesie Francji przeniesieniu  
kom petencji na organy EW i organiczeniu suw erenności. A rtykuł ten stanow i zgodę 
na orzeczenie Rady konstytucyjnej R epubliki Francuskiej (Conseil C on stitu tion n ei) 
z dnia 30 grudnia 1976 r., w  którym  zaakcentowano, że Francja odpow iednio do pre­
am buły sw ojej konstytucji „pod w arunkiem  w zajem ności ze strony organizacji i obro­
ny pokoju zgadza się na konieczne ograniczenie suw erenności, ale n ie  pozw ala na żad­
ne praw no-konstytucyjne ustalenia o przekazyw aniu w spólnej narodowej suw eren­
ności albo jej części na organizacje podobnego rodzaju [. . . ]  Suw erenność [ . . . ]  może 
m ieć tylko charakter narodow y i jako partycypujący w  spełnianiu tej suw erenności 
mogą w ystępow ać tylko w ybrani przedstaw iciele narodu francuskiego”. Sąd posta­
now ił dalej, że do zmian i odchyleń w ogólnych bezpośrednich wyborach może dojść  
tylko w  w yniku zgodnej zm iany tekstu układu 24.

W W. Brytanii w ybuchła dyskusja, czy z pow odu wyborów  bezpośrednich pow i­
nien  zostać zlikw idow any istn iejący dotychczas w  narodow ych w yborach pow szech­
nie przyjęty i w ysoce niedem okratyczny personalny system  w yborczy i czy w inien  
być praktykow any proporcjonalny sy s tem 25. K iedy w  debacie Izby Gmin odrzucono 
m ożliw ość w drugim  tygodniu lipca zastosowania system u proporcjonalnego jedno­
cześnie postanowiono, że ustalony przez szefów  rządów i Radę M inistrów EW term in  
maj—czerw iec 1977 r. zostanie przeniesiony na 1979 r. lub przynajm niej na późną 
jesień  197S r. W ynika to z procedury czasow ej, która konieczna jest do przeprow a­
dzenia w yborów  w  W. Brytanii odpow iednio do personalnego system u w iększościow e­
go 2I>. Pow stałe problem y są pierw szym i oznakami następujących na gruncie kryzysu  
sprzeczności pomiędzy członkam i EW w ynikłym i z nieprzestrzegania przepisu art. 133 
traktatu, w edług którego opracowano j e d n o l i t y  t o k  p o s t ę p o w a n i a .  Pro­
blem  ten podano dalej w  art. 7 układu deklaracji o przeprowadzeniu w yborów  bez­

21 P r o b le m  te n  z o s ta ł  p o ru s z o n y  p rz e z  F r a n c ję  w  p o ło w ie  l a t  s z e ś ć d z ie s ią ty c h  i  p r z y c z y n i ł  
s ię  d o  p o s ta n o w ie ń  z  L u k s e m b u rg a  z 1966 r .  (tz w . k o m p ro m is  lu k s e m b u rs k i ) ;  p o r .  J .  K a n a p a ,  
Zur neueren Diskussioń der Ablehnung jeglichen Souverdnittitstransfers ais „Politik der natio- 
nalen Selbstaufgabe". „ L e  M o n d e ”  z 7 IX  1974.

!! P o r .  Giscard d’Estaing se lzt sich m it D trektw ahl — Gesetz durch  „ F A Z ”  z 15 V I 1977, s. 1.
u  P o r .  T . L  3 u  i  e  r ,  Mehr K om petenzen fUr das EG — Parlament — aber wie? „ D ie  N e u e  

G e s e l ls c h a f t"  n r  9/77, s. 756. ,
2* Conseil Constitutionnei (F ra n k re ic h ) ,  E n ts c h e id u n g  v o m  30.XII.1976. W : E u R  n r  1/1977, s. 51. 
!s P o r .  E . M o r t i m e r ,  Das englische MissvergnUgen am Europaischen Parlament. W : Do­

kum ent e, „ Z e i t s c h r i f t  f u r  u b e r n a t io n a le  Z u s a m m e n a r b e i t” n r  1/33, m a rz e c  1977, s . 51.
“  O rd y n a c ja  w y b o rc z a  p rz e d s ta w io n a  je s t  w  n a s tę p n e j  k a d e n c j i  p a r la m e n tu  ( tu t a j  p ó ź n a  

je s ie ń  1977 r .)  i  d la  p o d z ia łu  o b w o d u  w y b o rc z e g o  w y z n a c z o n o  te r m in  o k o ło  3/4 ro k u  o d  w io sn y  
1978 r .
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pośrednich jedynie jako zalecenie dla now o w ybranego zgromadzenia. Spow odowało  
to, że wybór przew idzianych 410 posłów  następuje na podstaw ie różnych, mniej lub  
bardziej burżuazyjno-dem okratycznych system ów  w yborczych krajów  członkowskich. 
Zgromadzenie końca lat siedem dziesiątych i początku lat osiem dziesiątych tworzy się  
jako suma takich niedem okratycznych zarządzeń, które skierow ane są przede w szy­
stkim  przeciwko partiom k om unistycznym 27, „klauzule ham ujące” i inne, takie jak: 
absolutnie niedem okratyczne wybory w iększości aż do czysto „odczłow ieczonego” sy ­
stem u proporcjonalnego, w  którym  decyzje centrali partii burżuazyjnych określona 
są poprzez orzeczenie o kandydatach odpow iednio do oddanych głosów.

W yjaśnienie to pow inno w ystarczyć jako dowód o antydem okratycznym  charak­
terze w yborów  bezpośrednich a także jest św iadectw em  zw iększenia się potencjału  
sprzeczności charakteryzujących zachodnioeuropejski proces integracji. Można je roz­
szerzyć o przedstaw ienie charakteru takich przew idzianych kroków  zaradczych lub  
częściowo ty lko rozw iązanych problem ów  jak: zróżnicow anie w artości głosów  odda­
nych w  poszczególnych krajach, zachow anie m ożliw ości podwójnego mandatu dla 
posłów, niezgodne z prawem  w łączenie Berlina Zachodniego przez R F N 28 do w ybo­
rów bezpośrednich, nom inacja uw ięzionego w  Spandau (Berlin Zachodni) głów nego h i­
tlerow skiego zbrodniarza w ojennego Rudolfa H essa — na stanow isko kandydata do 
„w yborów  Europy” przez neofaszystów  i inne przedsięwzięcia. Różna wartość g ło­
sów  z poszczególnych krajów  (np. jeden m andat na 60 tys. m ieszkańców  w  L uksem ­
burgu, w  Danii na 317 m ieszkańców , w e Francji na 651 m ieszkańców  a w  RFN jeden  
m andat przypada na 763 m ieszkańców ) jest to rezultatem  podziału 410 mandatów  
w edług w ielkości krajów a nie w edług zasady suw erennej rów ności krajów. K om ­
promis odnośnie do zachowania podw ójnego mandatu dla posłów, zaw arty w art. 3 
układu o przeprowadzaniu w yborów  bezpośrednich, przyjęto na zdecydow any w nio­
sek Danii. W Danii poseł do Parlam entu Europejskiego musi być jednocześnie po­
słem  do parlam entu narodowego, poniew aż kom isja rynkowa w  tym  parlam encie 
w yw iera zdecydow any w yp ływ  na przedstaw icieli duńskich do Rady obaw iając się, 
że bez podw ójnego mandatu działania w  ramach EW pozbaw ione będą w pływ ów  
narodowych. Jednocześnie tego rodzaju uregulow anie n iesie  ze sobą, zgodnie ze zw y­
czajam i parlam entaryzm u burżuazyjnego, problem y praw ie n ie do rozwiązania od­
nośnie do odpow iedzialnego przestrzegania podw ójnych funkcji.

Do tego czasu istn ieją  takie n ierozw iązane problem y jak: zagadnienie prawa 
wyborczego dla tych obyw ateli, którzy m ieszkają w  innym  kraju członkow skim , w  
sw oim  kraju ojczystym  lub w  państw ie, które służy im jako m iejsce stałego p o b y tu 29. 
Z drugiej strony należy zauważyć, że im perialistyczna integracja Europy zachodniej 
przez deklarację o przeprowadzeniu w yborów  bezpośrednich posunęła się jeden krok 
naprzód, jednak nastąpiło to po w ielu  sporach i konfliktach i w  w arunkach kryzy­
sow ych sprzeczności. N ie nastąpiło to jednak w  takich rozmiarach jak oczekiwano. 
Tego rodzaju efekty  jak: podw ojenie liczby posłów  z 198 na 410, anulow anie podw ój­
nego mandatu jako o b o w i ą z k o w e j  instytucji, stosow anie praktyk starania się
o posady czołow ych polityków  partii zgodnych z system em , a także ścisła  w spółpraca

17 O d n o śn ie  d o  p ro b le m u  5% k la u z u l i  w  p r a w n o -w y b o rc z y c h  p o s ta n o w ie n ia c h  R F N  zob . n p .
E . G r a b i t z ,  Europa  — W ahlrecht. Die deu tschen  gesetzlich en  B estlm m ungen  f iir  die erste
D irek tw a h l des Europalschen P arlam en ts. EIn C u tach ten  Im A uftrag  des In s tltu ts  fiir  Euro-
palsche P o lltik . B o n n , W e s tb e r lin  m a rz e c  1977, s. 77 (k la u z u la  h a m u ją c a  n ie  je s t  p ra w n ie  o k r e ś ­
lo n a ) .

N a  t e n  te m a t  z o b ac z  s z e rz e j  w y p o w ie d ź  T . A n sb a c h .
is P o r .  S. P  a  t  i  j  n , B erich t im  N am en des P olitisch en  Ausschusses u b er das W ahlrech t

bel der D irek tw ah l. E u ro p S is c h e  P a r la m e n t ,  D o k u m e n t 43/77 v o m  19.IV.1977, S itz u n g s d o k u -
m e n te  77 -  78.
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tych partii w  ramach zachodnioeuropejskich, przyczyniają się  do ożyw ienia państw o- 
w o-m onopolistycznego procesu integracji. W łaśnie w ykształcone w  w yniku w yborów  
bezpośrednich utw orzenie się partii zgodnych z system em  na bazie w spólnych p ro ­
gram ów  i platform y wyborczej w  federacji partii w  skali zachodnioeuropejskiej jawi 
się jako nie doceniane głów ne niebezpieczeństw o dalszej redukcji dem okracji burżua- 
zyjnej i stanow i próbę w yłączenia z organów integracyjnych ew entualnej w iększości 
sił dem okratycznych. Np. powołano w 1976 r. Europejskie Partie Ludowej (Europdisch? 
V olksparte i  — EVP), w  1974 r. Związek Partii Socjaldem okratycznych Europejskiej 
W spólnoty (Bund der Sozia ldem okratischen Parteien der Europaischen Gemeinschaft) ,
i w  1976 r. Federację Partii Liberalnych d Dem okratycznych w  Europejskiej W spól­
nocie (Fóderation der L iberalen und D emokratischen Parteien in der Europaischen  
Gemeinschaft).

Oczekuje się, że tzw. Partie Europejskie zniw elują siły  odśrodkowe w  proces!.? 
in tegracji30 i w  w yniku tego poprzez złączenie dem okratycznych działań i starań 
obyw ateli Europy zachodniej dojdzie do pogłębienia i um ocnienia EW. B leckm ann  
pisze w  sw oim  podręczniku o europejskim  prawie: „Zrzeczenie się suw erenności m oż° 
dopiero w tedy dojść do skutku, gdy na gruncie przekształcenia socjalnych struktur 
(pow stania mocnej, europejskiej partii, przeniesienia kom petencji praw nych na Par­
lam ent Europejski, utw orzenia europejskiego rządu) dokona się w  opinii m ieszkań­
ców  krajów członkow skich EW zm iana polegająca na przedłożeniu interesów  w spól­
nych d la Europy ponad interesy narodow e” 81.

Oznacza to, że z ow ym  „pozornym rozkw item ” m yśli parlam entarnej w  ramach 
EW rozwiną się coraz mocniej rosnące dążenia m as do dem okratyzacji i narodow e 
siły  polityczne kapitału m onopolistycznego zostaną odciążone, że część problem ów  
zw iązanych ze w spółczesną sytuacją kryzysow ą w  ram ach EW przekazana zostania 
do rozwiązania w  szerszym  zakresie i w  ten sposób stanie się niew idoczna dla mas 
ludow ych 32.

W ten sytuacji znaczenia nabiera postawa, zdobycia i zachowania pozycji d e­
m okratycznych w  sensie w yw ierania w pływ u przez narody. K om unistyczne partie 
Europy zachodniej zajm ują w  zależności od narodowej pozycji klasowej różne pozycje. 
Niektóre w ystępują w sposób zdecydow any przeciwko w yborom  bezpośrednim  i po­
głębieniu i um ocnieniu państw ow o-m onopolistycznych zw iązków  poprzez zm iany in ­
stytucjonalne w  Parlam encie a także w ystępują za w prow adzeniem  kontroli na po­
ziom ie pojedynczych państw  lub każdego narodu. Inne podkreślają przy jednoczes­
nym  uznaniu konieczność w prowadzenia zmian, niezbędność praw dziw ej dem okra­
tyzacji EW a także poprzez w łączenie w szystkich sil społeczeństw a (w łącznie z orga­
nizacjam i klasy robotniczej) rów nież instytucji. K om unistyczne partie tych krajów  
Urzeczywistniają w  ten sposób elastycznie i zgodnie z obecnym i w arunkam i w alk i 
Wspólnie opracowaną lin ię postępowania w  w alce o pokój i dem okrację, co znalazło  
swój w yraz w  dokum encie z konferencji partii kom unistycznych i robotniczych, która 
m iała m iejsce w  B erlinie w  1976 r.

“  P o r .  B . K o h l e r ,  ln te g ra llo n  u n d  V erflech tu n g  d urch  E uropaische W ahlen?  W : S c h r lfte n  
^ e s  F o rsch u n g sin stitu ts  der d eu tsch en  G esellscha ft f iir  a usw drtige  P o litlk , E. V. B an d  33/1973, 
s - 257.

*' A. B l e c k m a n n ,  D as  R ech t d er E uropaischen W ir tsc h a ftsg em e in sch a ft, H e y m a n n s  
1976, s . 233.

P o r .  R . B i e  b e  r ,  op . c i t . ,  s. 229; p o r .  ta k ż e  M . B a  n  g e  m  a  n  n , R . B  i  e  b  e r ,  op. c it  . 
r °z . iv , D ie  D irek tw a h l, d ie Z u sa m m en a rb e it der P arte ien  u n d  das zu k iin ftig e  P a rte ien system  In 
E u ro  P a : „ D as  P a r la m e n t”  n r  49 z 4 X II  1976, ss. 8 - 1 1 ;  K . H . B u c k ,  D ie  H altung  vo n  K P I u n d  

gegen ilber D ire k tw a h l u n d  F u n k tio n e n  des E uropaparlam entes. W : ,,P a r la m e n t”  n r  2/1976,
s - 209.

11 P rz e g lą d  Z a c h o d n i n r  3/78 |------ 1

Bernt Hólzer (Lipsk)
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